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60. 
Mantffeſt Seiner Majeftät des Kaiſers vom 28. April 1859, 
Reichs⸗Geſetz⸗Blatt, XVI. Stück, Nr. 60, ausgegeben am 29. April 1859), 


womit den Völkern Oeſterreichs der Befehl zum Einrücken der k. k. Armee in das Königreich 
Sardinien verkündet wird. 


An Meine Völker! 

Ich habe Meiner treuen und tapferen Armee den Befehl gegeben, den von dem 
Nachbarſtaate Sardinien ſeit einer Reihe von Jahren ausgehenden, in der jüngſten Zeit 
auf ihren Höhepunct angelangten Anfeindungen unbeſtreitbarer Rechte Meiner Krone, 
und des unverletzten Beſtandes des Mir von Gott anvertrauten Reiches, ein Ziel zu 
fegen. 

Ich erfüllte damit eine ſchwere, aber unvermeidliche Regentenpflicht. 

Ruhig in Meinem Gewiſſen kann Ich zu Gott dem Allmächtigen aufblicken, und 
Mich Seinem Richterſpruche unterwerfen. 

Ich ſtelle getroſt Meinen Entſchluß der unpartelifchen Beurtheilung der Mit- und 
Nachwelt anheim; der Zuſtimmung Meiner treuen Völker bin Ich gewiß. 


Als vor mehr denn zehn Jahren der gleiche Feind, mit Verletzung alles Völker— 
rechtes und Kriegsbrauches, ohne irgend eine ihm gegebene Veranlaſſung, nur in der 
Abſicht, das lombardiſch⸗venetianiſche Königreich an fich zu reißen, in das Gebiet bes: 
ſelben mit Heeresmacht einfiel, als er zweimal von Meinem Heere nach ruhmwürdigem 
Kampfe aufs Haupt geſchlagen, der Macht des Siegers preisgegeben war, übte Ich 
nur Großmuth, und reichte die Hand zur Verſöhnung. 

Ich habe keinen Zoll breit feines Landes Mir angeeignet, kein Recht, welches der 
Krone von Sardinien im Kreiſe der europäiſchen Völkerfamilie zukömmt, angetaftet; Ich 
habe keine Gewähr gegen die Wiederholung ähnlicher Ereigniſſe Mir ausbedungen; — 
in der Hand der Verſöhnung, die Ich aufrichtig darreichte und die angenommen ward, 
habe Ich ſie allein zu finden geglaubt. 

Dem Frieden brachte Ich das Blut zum Ofper, welches von Meinem Heere für 
Oeſterreichs Ehre und Recht vergoſſen wurde. 

Die Antwort auf dieſe in der Geſchichte wohl einzig daſtehende Schonung war 
die ungeſäumte Fortſetzung der Feindſchaft, eine von Jahr zu Jahr ſich ſteigernde, mit 
allen Mitteln der Treuloſigkeit ausgerüſtete Agitation gegen die Ruhe und das Wohl 
Meines lombardiſch⸗venetianiſchen Königreiches. 

Wohl wiſſend, was Ich dem koſtbaren Gute des Friedens für Meine Völker und 
für Europa ſchuldig bin, trat Ich auch dieſen neuen Aufeindungen mit Geduld entgegen. 

Sie erſchöpfte fih nicht, als die umfaſſenderen Maßregeln, welche Ich in der jung- 
ften Zeit durch das Uebermaß wühleriſcher Aufreizung an den Gränzen Meiner italie- 
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60. 
Manifest Jego Mości Cesarza z dnia 28. Kwietnia 1859, 
(Dziennik Praw Państwa, Część XVI, Nr. 60, wydana dnia 26. Kwietnia 1859), 


ogłaszający ludom Austryi rozkaz do wkroczenia e. k. a-znii do Królestwa 
z | Sardynii. 


Do Moich luaów: 

Dalem 10zkaz Mojej wiernéj i walecznéj armii, położyć tame zawziętości na 
niezaprzeczone korony Mojćj prawa i nienaruszoność poruczonego mi od Boga 
Państwa, pochodzącój od Państwa sąsiedniego Sardyńskiego, od lat trwającej, w 
najnowszych czasach do ostatniego kresu doprowadzonćj. 


Wypełniłem przeto ciężki dla Panującego lecz nieuchronny obowiązek. 

W Mojém sumieam spokojuy wznieść moge oczy do Boga Wszechmoenego 
i poddać się wyrokom Jego. j« ogó 

Śmiele poddaję postanowienie Moje bezstronnemu sądowi tak Świata obec: 
nego jak późniejszego; że zaś wierne lndy Moje z niém się zupełnie zgadzają, 
tego jestem pewny. re 

Gdy przed wigcéj niż dziesięciu laty ten sam nieprzyjaciel, z naruszeniem 
wszelkiego prawa narodów i zwyczaju wojennego, bez najmniejszego powodu, i 
tylko w tym celu, by przywłaszczył sobie Królestwo Lombardzko-Weneckie z si- 
łą wojska napaał Kraj ten, a dwa razy przez wojska Moje w boju, chwałą uwień- 
czonym, na głowę pobity, władzy zwycięzcy oddanym był, pełniłem tylko wspa- 
niałomyślność i podałem mu rękę do pojednania. 

Nie przywłaszczyłem Sobie ani na cal Kraju jego, nie naruszyłem żadnego 
prawa, przysłużającego koronie Sardyńskićj w gronie familii narodów europej: 
skich; nie wymówiłem Sobie żadnćj rękojmi przeciw powtórzeniu podobnych wy- 
darzeń, albowiem podawszy z szczórością rękę do pojednania, | gdy ;,przyjętą zo- 
stała, sądziłem, iż już na té polegać będę mógł 

Dla pokoju uiósłem krew w ofierze, E wojska Moje wylały dla Austry: 
honoru i słuszności. 

Na takie w historyi bezprzykładnie stojące obchodzenie się eee d 
jednak z samego początku nieustanną nieprzyjaźnią, od roku do roku wzmagają: 
cą się a wszelkich środków wiarołomstwa używającą agitacyją przeciw pokojowi 
i dobru Mego Królestwa Lombardzko- Weneckiego. 1 

Dobrze wiedząc com winien kosztownemu dobru pokoju dla ludów Moich i 
dla Europy, i tę nową nieprzyjaźń także z cierpliwością znosiłem. i 

Nie dała sig ona wyczerpnąć, gdy obszerniejsze środki, jakie w ostatnich 
czasach przez nadmiar podZegania na granicach Moich Krajów włoskich i we- 
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niſchen Lande und innerhalb derſelben, für deren Sicherheil zu treffen gezwungen wat, 
neuerdings als Anlaß zu geſteigertem feindlichen Auftreten benützt wurden 

Der wohlwollenden Vermittlung befreundeter Großmächte für die Erhaltung des 
Friedens bereitwillig Rechnung tragend, willigte Ich in die pea an einem Con- 
greffe der fünf Großmächte. t 

Die von der Edniglich - grofbritannijchen Regierung als Grundlage der Eongreß— 
Berathung vorgeſchlagenen und Meiner Regierung übermittelten vier Puncte nahm Ich 
unter Bedingungen an, wie fie nur geeignet fein konnten, das Werk eines wahren, auf- 
richtigen und dauerhaften Friedens zu fördern. 

In dem Bewußtſein, daß kein Schritt von Seite Meiner Regierung Ga ee dei 
nur in Entfernteſten zur Störung des Friedens hätte führen können, ſtellte Ich aber 
gleichzeitig das Verlangen, daß jene Macht vorläufig entwaffne, welche die Schuld an 
den Wirren und an der Gefahr der Friedensſtörung trägt. 

Auf das Andringen befreundeter Mächte gab Ich endlich Meine Zuſtimmung zu 
dem Vorſchlage einer allgemeinen Entwaffnung. i 

Die Vermittlung ſcheiterte an der Unannehmbarkeit der Bedingungen, au welche 
Sardinien ſeine Einwilligung band. 

So blieb nur noch Ein Schritt zur Erhaltung des Friedens übrig. Ich ließ un. 
mittelbar an die königlich⸗ſardiniſche Regierung die Forderung richten, ihre Armee auf 
den Friedensfuß zu ſetzen, und die Freiſchaaren zu entlaffen. 

Sardinien hat dieſem Begehren nicht entſprochen. Damit iſt der Zeitpunct gekom 
men, wo nur noch in der Entſcheidung der Waffen das Recht ſeine Geltung ſuchen muß 

Ich habe Meiner Armee den Befehl gegeben, in Sardinien einzurücken. 

Ich kenne die Tragweite dieſes Schrittes, und wenn je die Regentenſorgen fwe 
auf Mir laſteten, fo it es in dieſem Angenblicke. — Der Krieg ifi eine Geißel der 
Menſchheit; Ich ſehe mit bewegter Bruſt, wie ſie Tauſende Meiner treuen Unterthanen 
an Leben und Gut zu treffen droht; Ich fühle tief, welch' ſchwere Prüfung gerade jetzt 
der Krieg für mein Reich iſt, das auf der Bahn geordneter innerer Entwicklung fort- 
ſchreitet, und für dieſe der Fortdauer des Friedens bedarf. 

Allein das Herz des Monarchen muß ſchweigen, wo nur noch Ehre und Pflicht 
gebieten. Po ae | 

An der Grange ſteht gewaffnet der Feind, im Bunde mit der Partei des allge— 
meinen Umſturzes, und mit dem offenen Plane, Oeſterreichs Beſitz in Italien an ſich 
zu reißen. Zu ſeiner Unterſtützung ſetzt der Herrſcher Frankreichs, der unter nichtigen 
Vorwänden in die völkerrechtlich geregelten Verhältuiſſe der italieniſchen Halbinſel fico 
einmiſcht, ſeine Truppen in Bewegung; Abtheilungen derſelben haben bereits die Grän— 
zen Sardiniens überſchritten. 

Ernſte Zeiten ſind ſchon über die Krone weggegangen, die Ich von Meinen Ahnen 
fleckenlos ererbt; die glorreiche Geſchichte Unſeres Vaterlandes gibt Zeugniß, daß die 
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wnatrz onycháe, zmuszony byłem wprowadzić dla bezpieczeństwa takowych, pó 
wtórnie użyte były jako powód do tóm nieprzyjaźniejszego wystąpienia. 

Przychylnemu pośrednictwu zaprzyjaźnionych Mocarstw ku utrzymaniu po- 
koju chętnie niosąc ofiary, zezwoliłem na' zwołanie kongresu pięciu 3 
Wielkich. 

Zaproponowaue przez Rząd Królewski Wielko - Brytaúski za podstawę przy 
obradach kongresu służyć mające. a Memu Rządowi udzielone cztéry punkta, 
przyjąłem pod warunkami, jakie tylko zdolnemi być wogły do poparcia dzieła 
pokoju prawdziwego, szczérego i trwalego. ji 

Będąc tego przeświadczenia, iż ze strony Mego Rządu nie uczyniono ZaQue- 
go kroku, któryby- w czómkolwiekbądź pokój naruszył, żądałem jednocześnie, 
ażeby się uprzednio to Mocarstwo rozbroiło, które ma winę w zamięszaniu i nie- 
bezpieczeństwie z naruszenia pokoju. Ew wi > 

W skutek usilnego nalegania Mocarstw zaprzyjaźnionych zózwoliłem naresz- 
cie na propozycyje powszechnego rozbrojenia. ' 

Pośrednictwo rozbiło się na niemożliwości przyjęcia warunków, do których 
Sardynia przyzwolenie swe przywiązywała. 

I tak pozostał tylko jeden jeszcze krok do utrzymania pokoju. Kazałem 
wprost do Rządu Królewsko-Sardyńskiego wystósować wezwanie, ażeby wojsko 
swe przywiódł na stopę pokoju, i rozpuścił ochotników. 

Sardynia temu żądaniu nie odpowiedziała. Zaczém nadeszła chwila, gdzie 
prawo już tylko na rozstrzygnieniu broni polegać musi. 

Dałem przeto rozkaz Mojéj armii, wkroczyć do Sardynii. 

Wiem jakie krok ten pociąga za sobą skutki, i jeżeli kieay troski panują- 
cego Mnie ciężko dolegały, to pewnie w chwili - obecnéj.—: Wojna jest chłostą 
ludzkości; widzę z całóm wzruszeniem piersi, jak zagraża i życiu i mieniu tysią- 
com wiernych poddanych Moich; czuję głęboko, jaką ciężką próbą «w. obeenéj 
właśnie chwili jest wojna dla Państwa Mego, które postępuje koleją uporządko- 
wanego rozwcjn wewnętrznego, wymagającego dalszego ciągu pokoju. i 

Lecz serce Monarchy milczeć musi, gdzie już tylko honór i obowiązek roz- 
kazują. i 

Na granicy stoi nieprzyjaciel uzbrojony, w związku z stronnictwem powsze- 
chnéj rewolucyi, z jawnym zamiarem, przywłaszczyć sobie Austryi posiadłość we 
Włoszech. Dla poparcia tego, Władca Francyi, mięszając się pod bezzasadnemi 
pozorami w stósunki półwyspu włoskiego, prawem narodów ustalone, posuwa 
wojska swoje, których oddziały już granice Sardynii przekroczyły. 


Ciężkie przechodziły już czasy nad koroną, którą bez skazy po Moich Przod- 
kach odziedziezylem; pełna sławy Naszćj Ojczyzny historyja świadczy, iż gdy 


209 60. Manifeſt Seiner Majeſtät des Kaiſers vom 28, April 1859. 


Vorſehung, wenn die Schatten einer die höchſten Güter der Menſchheit bedrohenden 
Umwälzung über den Welttheil fich auszubreiten drohten, oft fic) des Schwertes Oeſter⸗ 
reichs bediente, um mit ſeinem Blitze die Schatten zu zerſtreuen. 

Wir ſtehen wie der am Vorabend einer ſolchen Zeit, wo der Umſturz alles Befte- 
henden nicht mehr bloß von Secten, ſondern von Thronen herab in die Welt hinaus⸗ 
psów werden will, ra; 

- Wenn Ich nothgedrungen zum Schwert greife fo empfängt es bie Weihe, eine 
Wehr zu ſein für die Ehre und das gute Recht Oeſterreichs, für die Rechte aller ja 
ker und Staaten, für die heiligften Güter der Menfchbeit. = ` 

An Euch aber Meine Völker, die Ihr durch Euere Treue gegen das angeſtammte 
Herrſcherhaus ein Vorbild ſeid für die Völker des Erdkreiſes, ergeht Mein Ruf, Mir 
mit der altbewährten Treue, Hingebung und Opferwilligkeit in dem ausgebrochenen 
Kampfe zur Seite zu ſtehen; an Euere Söhne, die Ich in die Reihen Meines Heeres 
gerufen, ſende Ich, Ihr Kriegsherr, Meinen Waffengruß; mit Stolz dürft Ihr auf ſie 
hinblicken, in ihren Händen wird der Adler Oeſterreichs hoch in Ehren ſich ſchwingen. 


Unſer Kampf iſt ein gerechter. Wir nehmen ihn auf mit Muth und Vertrauen, 

Wir hoffen in dieſem Kampfe nicht allein zu ſtehen. i 

Der Boden, auf dem Wir kämpfen, iſt auch mit dem Blute des deutſchen Bru— 
dervolkes gedüngt, als eine ſeiner Schutzwehren errungen, und bis auf dieſe Tage be 
hauptet; dort haben Deutſchlands argliſtige Feinde zumeiſt ihr Spiel begonnen, wenn 
es galt, feine Macht im Innern zu brechen. Das Gefühl einer ſolchen Gefahr durd- 
zieht auch jetzt die deutſchen Gauen, von dy Hütte bis zum 1 von einer Gränze 
zur anderen. 

Ich ſpreche als Fürſt im deutſchen ón wenn Ich auf die gemeinſame Gefahr 
aufmerkſam mache, und an die glorreichen Tage erinnere, wo Europa a! allgemen 
aufflammenden Begeiſterung ſeine Befreiung zu danken hatte. 

Mit Gott für's Vaterland! 

Gegeben in Meiner Reſidenz⸗ und Reichs⸗Hauptſtadt Wien am achtundzwanzigſten 

April des Jahres 1859. 


Franz Joſeph m. p. 


60. Manifest Jego Mości Cesarza z dnia 28. Kwietnia 1859. 209 


ciemności rewolucyi, zagrażającćj najwyższe dobra ludzkości, rozprzestrzeniać sie 
cheialy na część świata, Opatrzność często mieczem Austryi się posługiwała, by 
rozpędzić je blaskiem onegoż. 

Jakoż znowu znajdujemy się w pızedchwili czasów, gdzie obalanie wszelkie- 
go istniejącego porządku w świecie rzemiosłem się być ukazuje, już nietylko sekt, 
lecz i tronów. 

Jeżeli zniewolony do miecza się biorę, tenże poświęcenie przejmuje, służyć 
obronie honoru i słuszności Austryi, obronie praw wszystkich Narodów i Państw, 
najświętszych dóbr ludzkości. 

Do was zaś Moje Ludy, wiernością waszą ku dziedzicznemu Domowi Panu- 
jących będące wzorem dla ludów Okręgu ziemi, podnoszę głos Mój, byście Mi 
w wybuchnionćj wojnie przy boku stały z wiernością zawsze udowodnioną, z po- 
święceniem i wszelką do ofiar gotowością; Waszym synom, których powołałem 
w szeregi wójsk Moich, zasyłam Ja ich Władca wojenny pozdrowienie orężne; 
z chlubą na nich patrzeć możecie, w ich bowiem ręku orzeł Austryi z wysokim za- 
szczytem unosić się będzie. 

Nasza walka jest sprawiedliwa. Podejmujemy ją z odwagą i ufnością. Spo- 
dziewamy się, że w tym boju sami stać nie będziemy. 

Ziemia na któréj My walczymy, jest także krwią niemieckiego braterskiego 
narodu upojoną, pozyskaną jako jedno z przedmurzy jego i aż do dziś dnia u- 
trzymaną; tam chytre nieprzyjacioły Niemiec najczęścićj intrygi swe rozpoczy- 
nały, gdy o to chodziło, złamać potęgę Państwa tegoż wewnątrz. 

Czują niebezpieczeństwo takowe i teraz Kraje niemieckie, począwszy od cha- 
ty aż do tronu, od jednćj granicy do drugićj. 

Podnoszę ten głos jako Książę w Związku niemieckim, gdy na spólne nie- 
bezpieczeństwo uważnym czynię, i pomnę tych dni wiekopomnych, gdzie Europa 
swoje uwolnienie zawdzięczyć ma powszechnemu ducha ożywieniu. 

Z Bogiem za Ojezyzne! 

Dano w Mojém rezydencyonalném i stółecznóm mieście Wiédniu dnia dwu- 

dziestego ósmego miesiąca Kwietnia roku 1859. 


Franciszek Jozef m. p. 


